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Streszczenie

Artykuł prezentuje wybrane problemy związane z wykorzystaniem metody kognitywnej dla celów przesłuchania w charakterze świadków osób w podeszłym wieku. Badania wykazały, że przesłuchanie świadków w starszym wieku przy użyciu mnemotechnik wywiadu poznawczego przyczynia się do zwiększenia ilości uzyskanych od nich prawdziwych informacji o zdarzeniu, przy jednoczesnym pomijalnym wzroście odsetka zeznań fałszywych. 

W Polsce, podobnie jak w innych krajach wysokorozwiniętych, nastąpiła w ostatnich latach znacząca zmiana struktury wieku populacji, charakteryzująca się wydłużeniem okresu życia i postępującym wzrostem odsetka osób w podeszłym wieku. Zgodnie z danymi GUS, w roku 2005 osoby, które ukończyły 60. rok życia, stanowiły 17,2% populacji
, zaś w roku 2010 ich liczba wzrosła do 19,8%. Przewiduje się ponadto, iż odsetek ten w 2020 r. wynosić będzie 26,4%, zaś w 2030 roku – 29,9%
. 
Wraz ze wzrostem liczby osób w podeszłym wieku we współczesnych społeczeństwach, przy jednoczesnym polepszaniu się jakości ich życia, a co za tym idzie rosnącej aktywności życiowej, zwiększa się również częstotliwość ich występowania w procesach karnych.

Niestety, zastosowanie w stosunku do takich świadków standardowych reguł przesłuchania może okazać się niewystarczające dla zapewnienia realizacji jednego z głównych celów postępowania karnego, jakim jest ustalenie prawdy materialnej. Potencjalną możliwość szerszego wykorzystania osób w podeszłym wieku jako świadków ograniczają niedostatki w metodyce uzyskiwania od nich wartościowego materiału dowodowego. Standardowe procedury przesłuchania czynią niewiele, by ułatwić świadkowi wydobywanie informacji o zdarzeniu z jego pamięci, a często stwarzają warunki niesprzyjające właściwej komunikacji z przesłuchiwanym. Dlatego też tak ważne jest stworzenie dodatkowych, szczególnych reguł, mających na celu zoptymalizowanie wyników takiego przesłuchania, jak również zmodyfikowanie już istniejących metod i dostosowanie ich do swoistych psychofizjologicznych właściwości świadka w podeszłym wieku. 

Jedną z propozycji jest wykorzystanie w polskiej praktyce śledczej kognitywnej metody przesłuchania świadka, inaczej zwanej przesłuchaniem poznawczym lub wywiadem poznawczym. Jest ona bez wątpienia jednym z największych osiągnięć psychologii sądowej ostatnich 25 lat. Jej twórcami byli profesorowie psychologii: Edward Geiselman i Ronald Fisher, którzy bazując na potwierdzonych eksperymentalnie oraz na powszechnie akceptowanych prawach rządzących funkcjonowaniem pamięci człowieka, stworzyli innowacyjny model przesłuchania. U podstaw stworzenia tej metody legło założenie, iż efektywność odtwarzania śladu pamięciowego zależna jest od ilości składających się nań elementów, ta zaś od złożoności zdarzenia. Ponadto, zwrócono uwagę, iż ze względu na fakt istnienia wielości dróg odtwarzania zakodowanego w pamięci faktu, informacja, której nie można wydobyć za pomocą jednej „ścieżki dostępu”, może zostać odtworzona w inny sposób
. 

Rodzaje technik przesłuchania poznawczego

W odpowiedzi na zapotrzebowanie praktyki twórcy wywiadu poznawczego zaproponowali cztery tzw. podstawowe techniki odtwarzania śladów pamięciowych oraz techniki pomocnicze służące pozyskiwaniu bardziej szczegółowych informacji.

Pierwsza z technik, zwana techniką przywołania kontekstu, ma na celu skłonienie świadka do powtórnego przeżycia sytuacji przestępstwa, poprzez jak najpełniejsze odzwierciedlenie okoliczności towarzyszących zdarzeniu oraz zwrócenie uwagi na te jego elementy, które spowodują pobudzenie ułatwiające odtworzenie wiadomości zakodowanych czy przechowywanych w pamięci trwałej. Świadek ma zatem opowiedzieć nie tylko o tym, co widział, ale również o wzbudzonych w nim w wyniku zdarzenia uczuciach, o kojarzących się ze zdarzeniem zapachach, dźwiękach itp. Skuteczność tej techniki polega bowiem nie tylko na odtworzeniu warunków fizycznych zdarzenia, ale również na zrekonstruowaniu stanów afektywnych jemu towarzyszących. Najistotniejsze jest bowiem subiektywne doświadczenie świadka, składające się z jego uczuć, myśli oraz wniosków dotyczących zdarzenia. Wszystko to ma pomóc w jak najpełniejszym odbudowaniu jego okoliczności
. Mentalne przywołanie zdarzenia, obok niewątpliwych korzyści w zakresie polepszenia odtwarzania, jest bez wątpienia łatwiejsze niż fizyczny powrót na jego miejsce, zwłaszcza że z uwagi na upływ czasu mogło ono ulec rozmaitym przeobrażeniom.

Kolejna technika polega na skłonieniu świadka do swobodnej wypowiedzi na temat zdarzenia, nie pomijając także tych kwestii, które zdaniem przesłuchiwanego są nieistotne, wstydliwe czy nawet bezsensowne. Każda bowiem informacja może stać się ważną wskazówką, ułatwiającą świadkowi dostęp do szerszych zasobów jego pamięci. Ponadto, świadek nie zawsze jest świadomy, które z posiadanych przez niego wiadomości o zdarzeniu mogą być istotne z punktu widzenia prowadzonego postępowania, dlatego też tak ważna jest jego szczegółowa i całościowa relacja na ten temat. Osoba prowadząca przesłuchanie nie powinna przerywać wypowiedzi świadka ani go ponaglać, lecz winna zachęcać świadka, by w swojej relacji podał jak najwięcej szczegółów. Wszystko to ma na celu uzyskanie jak największej ilości informacji o zdarzeniu.

Trzecią techniką przesłuchania poznawczego jest polecenie świadkowi opisania danego zdarzenia w zmienionym porządku chronologicznym. Przykładowo, na początku poleca mu się, aby przedstawił wydarzenie od tyłu do początku, a następnie od środka do przodu. W ten sposób pobudza się wyobraźnię przesłuchiwanego, pomagając mu przypomnieć sobie szczegóły, które wcześniej pominął, co jednocześnie ułatwia osobie przeprowadzającej przesłuchanie późniejszą ocenę wiarygodności świadka
. Za pomocą instrukcji zmiany chronologii następuje dezaktywacja skryptów pamięciowych zainicjowanych przez krytyczne zdarzenie, poprzez usunięcie wskazówki pamięciowej dotyczącej sekwencji zdarzenia
. Technika ta pomaga przeprowadzić skoncentrowaną i rozległą eksplorację pamięci, a dzięki zmianie perspektywy czasowej może przyczynić się do przypomnienia sobie przez świadka informacji, które nie do końca pasują do schematu poznawczego.

Ostatnia technika polega na poleceniu świadkowi, by spróbował postawić się w różnych rolach, a następnie opisał zdarzenie z punktu widzenia różnych osób w nim uczestniczących, np. z perspektywy ofiary czy sprawcy. Celem tej techniki jest uzyskanie większej ilości szczegółów, a to dzięki redukcji ograniczeń narzuconych przez jednostkową wiedzę i oczekiwania. Dzięki temu możliwe jest uchwycenie pełnego obrazu wyjaśnianego zdarzenia
.

Twórcy metody przesłuchania kognitywnego twierdzą, iż jej efektywność jest zdecydowanie wyższa niż metod tradycyjnych. Liczne badania eksperymentalne potwierdziły wpływ, jaki wywiera ona na zwiększenie ilości prawdziwych informacji o zdarzeniu uzyskanych od świadka, przy jednoczesnym nieznacznym wzroście odsetka zeznań fałszywych
. Badania potwierdziły ponadto, iż przesłuchanie poznawcze może być z powodzeniem stosowane również przy przesłuchaniu dzieci oraz osób upośledzonych umysłowo
. Z uwagi na fakt, iż metoda ta wpływa na poprawę poziomu odtwarzania i jednocześnie stymuluje pamięć długotrwałą, można przypuszczać, iż zastosowanie jej także podczas przesłuchania osób w podeszłym wieku może zwiększyć jego efektywność, rozumianą jako istotny wzrost liczby poprawnych informacji uzyskanych od świadka, bez jednoczesnego wzrostu liczby błędów bądź też przynajmniej bez wyraźnej deterioracji poziomu poprawności jego zeznań.

Zmodyfikowane techniki wywiadu poznawczego

Przez lata tworzono szczególne formy wywiadu poznawczego, które dawałyby najlepsze rezultaty w przypadku przesłuchania osób w podeszłym wieku. 

Jako przykład wskazać można zmodyfikowany wywiad poznawczy (Modified Cognitive Interview – MCI), zaadaptowany na potrzeby przesłuchania starszych osób przez Mello i Fishera (1996)
. W stworzonej przez nich wersji przesłuchania poznawczego, część, w której świadek proszony jest o opisanie zdarzenia z punktu widzenia innej osoby, została pominięta, natomiast część swobodnego odtwarzania znacznie zminimalizowano, ponieważ uznano, iż osoby w podeszłym wieku mają dość duże problemy z wykonaniem tychże zadań. Zmodyfikowana wersja wywiadu poznawczego różni się od podstawowej także tym, iż czynność prowadzona jest w wolniejszym tempie, przy użyciu prostszych słów i mniej skomplikowanych pytań ze strony osoby je prowadzącej, a także bez przerywania uczestnikowi. Autorzy tej metody twierdzą ponadto, iż osoby w podeszłym wieku mogą zachowywać się w sposób nazbyt ostrożny, a co za tym idzie istnieje ryzyko, iż nie przekażą ważnych informacji. Dlatego konieczne jest szczególne podkreślanie przez prowadzącego konieczności opisu wszystkich zapamiętanych w związku ze zdarzeniem okoliczności, nawet gdyby wydawały się błahe. Jednocześnie jednak, należy im przypominać, aby nie zgadywali i nie fabrykowali swoich zeznań
.

Szczególnie istotne w przypadku świadków należących do starszej grupy wiekowej, wydaje się stosowanie zasad rozwiniętego wywiadu poznawczego (Enhanced Cogintive Interview – ECI), zaprojektowanego przez Geiselmana i Fishera
. Kładzie on nacisk na czynniki społeczne i komunikacyjne przesłuchania. W szczególności zwraca uwagę na etap nawiązania kontaktu z przesłuchiwanym i stworzenie swobodnej atmosfery, bowiem zgodnie z „zasadą synchronii” zachowanie osoby prowadzącej przesłuchanie kształtuje nastrój i zachowanie świadka
. I tu niezwykle ważne jest przekazanie kontroli świadkowi, tak, aby nie przejmował roli biernego uczestnika, jak to najczęściej bywa podczas przesłuchania standardowego. Wywiad poznawczy ma bowiem za zadanie uczynić świadka aktywnym uczestnikiem przesłuchania, zaś prowadzący tę czynność pełni funkcję facylitatora, ograniczając do minimum ilość zadawanych pytań i pozwalając świadkowi, aby kierował procesem wyszukiwania w pamięci. Z uwagi na to, że osoby w podeszłym wieku mają często problemy ze zbaczaniem z tematu, konieczne jest w tym wypadku zadawanie przez prowadzącego czynność pytań, które jednakowoż będą „kompatybilne” ze świadkiem – to jest kierowane w odpowiednich momentach, stosownie do jego wypowiedzi, nie zaburzające toku jego myślenia
.

Efekty zastosowania przesłuchania poznawczego w stosunku do osób w podeszłym wieku

W 2010 roku A. Memon wraz ze współpracownikami
 dokonała metaanalizy wyników 65 eksperymentów dotyczących wykorzystywania wywiadu poznawczego w ciągu ostatnich 25 lat. Jej wyniki potwierdziły pozytywny wpływ, jaki przesłuchanie poznawcze wywiera na jakość zeznań świadków w podeszłym wieku. Badania wykazały, iż efekt w postaci wzrostu liczby poprawnych szczegółów dotyczących zdarzenia otrzymanych od świadka w wieku powyżej 60 lat, przy zastosowaniu tej metody, jest znaczący, a nawet większy niż w stosunku do świadków w wieku średnim. Jednocześnie zarejestrowano pomijalny wpływ wywiadu poznawczego na wzrost odsetka fałszywych zeznań
. Wyniki te zgodne są z ogólną hipotezą dotyczącą wsparcia środowiskowego, która zakłada, że osoby w podeszłym wieku bardziej polegają na takowym zewnętrznym wsparciu w trakcie procesu przypominania i czerpią z niego większe profity niż osoby w wieku średnim. Spowodowane jest to związanym z wiekiem ograniczeniem dostępu do własnych źródeł poznawczych, niezbędnych do zainicjowania procesów wydobywania
. W konsekwencji uzyskują one największe korzyści z dodatkowych wskazówek dostarczonych za pomocą techniki odtwarzania kontekstu. 

Biorąc pod uwagę powyższe, a w szczególności zwracając uwagę na korzyści, jakie dla przesłuchania osób w podeszłym wieku ma technika odtwarzania kontekstu, można wysnuć dalsze przypuszczenia. 

W szczególności można postawić hipotezę, iż technika ta może być pomocna w przypominaniu zdarzeń, mających miejsce w odległym czasie, a to z uwagi na to, iż w przypadku, gdy wskazówki pamięciowe są zubożone (co ma miejsce między innymi przy długim interwale czasu pomiędzy zdarzeniem a odtwarzaniem), przywołanie kontekstu w większej mierze wspomaga przypominanie
. Jako wsparcie dla tak postawionej hipotezy wskazać można wyniki eksperymentów przeprowadzonych z udziałem dzieci, które po okresie 6 miesięcy od zdarzenia uzyskały znaczne korzyści w przypominaniu dzięki wskazówkom kontekstowym uzyskanym poprzez mentalny powrót na miejsce zdarzenia mający miejsce 24 godziny przed przesłuchaniem
. Można zatem przypuszczać, iż technika przywoływania kontekstu może przyczynić się także do poprawy jakości zeznań osób w podeszłym wieku, składanych w odległym od zdarzenia czasie. Jest to tym bardziej istotne, iż jak powszechnie wiadomo, krzywa Ebbinghausa u osób należących do tej grupy wiekowej obrazuje zdecydowanie szybsze niż u osób młodszych procesy zapominania zarejestrowanego materiału. 

W tym miejscu warto zwrócić uwagę, iż większość przeprowadzonych dotychczas badań dotyczących pamięci osób w podeszłym wieku traktowała osoby powyżej 60. roku życia jako jedną, niepodzielną grupę badawczą. W tym przypadku taka kategoryzacja okazuje się być zawodna. Nie uwzględnia bowiem istotnego, wewnętrznego zróżnicowania tej grupy wiekowej, co obrazuje poniższy eksperyment.

Wright i Holliday
 dokonali porównania kompletności i dokładności zeznań osób w wieku 17–31 lat (tzw. młodzi), 60–74 lat (tzw. młodsi starsi) oraz w wieku 75–95 lat (tzw. starsi), uzyskanych w wyniku przesłuchania poznawczego. Co najbardziej istotne, badania potwierdziły przypuszczenia oparte na wynikach wcześniejszych badań, dotyczące tego, iż zdolność świadków do przywoływania detali związanych ze zdarzeniem maleje wraz z wiekiem. Jednocześnie jednak nie odnotowano różnic w ogólnej liczbie nieprawdziwych, skonfabulowanych szczegółów wśród osób należących do różnych grup wiekowych, co dowodzi faktu, iż osoby starsze wykazują raczej tendencję do przypominania sobie zbyt małej ilości prawidłowych detali niż zbyt dużej ilości informacji błędnych. Badania te pokazały jednak pokaźną różnicę pomiędzy zeznaniami osób należących do tych trzech grup wiekowych. Okazało się, że osoby z najstarszej grupy przywoływały mniej poprawnych detali niż osoby z obydwu grup młodszych, zarówno w przypadku wypowiedzi spontanicznej jak i w odpowiedzi na pytania, przy czym młodsi starsi przywoływali mniej poprawnych szczegółów dotyczących zdarzenia niż osoby młode tylko na etapie pytań. Tak zarysowane różnice pomiędzy grupami prowadzą do wniosku, iż występująca w większości badań nad naocznymi świadkami tendencja do zaliczania wszystkich osób powyżej 60. roku życia do jednej grupy badawczej jest niepoprawna. Ponadto, obserwacja, iż zarówno młodsi starsi, jak i osoby należące do najstarszej grupy wiekowej przywoływali mniej poprawnych detali niż osoby najmłodsze na etapie swobodnej wypowiedzi, prowadzi do wniosku, iż zdolność do swobodnego relacjonowania zdarzeń
 zaczyna się stopniowo osłabiać już od 60. roku życia. 

Powyższa obserwacja, iż zarówno osoby w wieku 60–74 lat, jak i w wieku 75–95 lat, przypominały sobie mniej poprawnych detali na etapie pytań niż osoby młode, co może być spowodowana faktem, iż osoby te mają większe problemy z odpowiedzią na określone pytania. Osoby te badane za pomocą testu „pytanie – odpowiedź” mają tendencję do „produkowania” większej ilości nieprawidłowych odpowiedzi niż osoby młode. Przyczyną takiego stanu rzeczy może być ich większa świadomość, dotycząca tego, że ich pamięć jest egzaminowana. W takich warunkach dochodzi do uwypuklenia się negatywnego stereotypu dotyczącego pamięci osób starszych, z czym skorelowane jest pogorszenie procesów wydobywania
. Innym wytłumaczeniem może być fakt, iż osoby w podeszłym wieku po prostu nie pamiętają tak dużej liczby detali dotyczących zdarzenia jak osoby młode i stąd nie mają już wiele do dodania po przejściu do etapu pytań szczegółowych, bądź też są one bardziej ostrożne, odpowiadając na pytania
.

Ponadto, badania przeprowadzone przez Wright i Holliday
 ukazały, iż pamięć przedmiotów, czynności i otoczenia pozostaje stabilna aż do około 75. roku życia, podczas gdy pamięć dotycząca osób pogarsza się znacznie wcześniej. Odkrycie to jest o tyle istotne, iż niewielka liczba przeprowadzonych dotychczas badań dotyczyła pogarszającej się wraz z wiekiem pamięci różnych rodzajów detali, a jeżeli takie badania były prowadzone, to tak jak w przypadku opisanego w 6 punkcie niniejszego opracowania eksperymentu Wrighta i Hollidaya
 traktowały osoby starsze jako jedną niepodzielną grupę, nie dokonując dalszego rozróżnienia na postawie kryterium wieku.

Należy również zwrócić uwagę, iż przedmiotowe badanie nie wykazało różnic w poziomie poprawności pomiędzy osobami w wieku 60–74 lat oraz 75–95 lat, z czego można wysnuć wniosek, iż pomimo że osoby należące do najstarszej grupy wiekowej zdolne są przypomnieć sobie mniej szczegółów dotyczących zdarzenia niż osoby w wieku 60–74 lat, to jednak jakość ich zeznań nie dyskwalifikuje ich przydatności dowodowej
. 

Badania dostarczyły ponadto analogicznych wyników do rezultatów wcześniej przeprowadzonych eksperymentów w zakresie ilości poprawnych detali uzyskanych przy zastosowania wywiadu poznawczego. Uczestnicy należący do każdej z grup wiekowych przywołali więcej prawidłowych szczegółów związanych ze zdarzeniem w wyniku zastosowania przesłuchania poznawczego niż w przypadku przesłuchania standardowego. W szczególności metoda ECI doprowadziła do wzrostu odsetka prawidłowych detali u najmłodszej grupy wiekowej o 20%, u grupy średniej o 27%, natomiast w przypadku najstarszej grupy wiekowej wzrost ten wyniósł 18%. Podobnych rezultatów dostarczyło przesłuchanie uczestników metodą MCI, przy czym wzrost odsetka prawidłowych szczegółów wzrósł odpowiednio o: 14%, 17%, i 15%. Jednocześnie wzrostowi temu nie towarzyszyła zmiana w ilości informacji nieprawdziwych, których ilość mieściła się w przedziale od 1,85% do 3,78%, a więc miała pomijalny wpływ na ogólny wynik przesłuchania
.

Czynniki wpływające na skuteczność przesłuchania poznawczego w stosunku do osób w podeszłym wieku

Przedstawione powyżej badania i analizy potwierdzają przypuszczenie o skuteczności wywiadu poznawczego przy przesłuchaniu osób w podeszłym wieku, w tym też osób należących do najstarszej grupy wiekowej (tj. 75–95 lat). Spowodowane to jest szeregiem czynników. 

Zgodnie z niektórymi poglądami, zaawansowanemu wiekowi towarzyszy uogólnione zwolnienie funkcjonowania procesów poznawczych, a co za tym idzie również pogorszenie pamięci
. Inne badania tłumaczą ten stan faktem, iż w starszym wieku znacznie ograniczona zostaje liczba dostępnych źródeł poznawczych niezbędnych do wykonania zadań poznawczych. Sprawia to, iż osoby starsze mają duże problemy z zaangażowaniem w wymagające poznawczo zadania skomplikowanych strategii pamięciowych
. Podobnie ograniczenie kontroli poznawczej sugeruje, iż ubytki zarówno w wydajności procesowej, jak i w pojemności pamięci roboczej przyczyniają się do związanych z wiekiem deficytów pamięciowych
. W związku z powyższymi teoriami, procesy przypominania przebiegają u osób w podeszłym wieku w sposób optymalny, gdy mają one wystarczająco dużo czasu na przeprowadzenie procesów poznawczych, ich uwaga nie jest rozproszona, a wykonywane czynności nie są skomplikowane
.

Takie warunki stworzyć można w ramach przesłuchania kognitywnego. Wywiad poznawczy pomaga zachęcić świadka w podeszłym wieku do kontroli tempa przesłuchania. Redukuje to presję czasu, co przyczynia się do ułatwienia przypominania. Przy jednoczesnym zapewnieniu, że uwaga świadka jest skupiona i poprzez zadawanie mu pytań kompatybilnych z jego umysłową reprezentacją zdarzenia, przesłuchanie kognitywne przyczynia się także do zmniejszenia poznawczych wymogów dotyczących świadka w wieku podeszłym
. 

Powyższe teorie mogą również tłumaczyć obserwację, iż osoby w podeszłym wieku są mniej biegłe niż osoby młodsze w zapamiętywaniu czasowych sekwencji zdarzeń
. Przypominanie szczegółów w porządku chronologicznym wymaga dostępu do większej ilości źródeł poznawczych niż w sytuacji, gdy ich kolejność nie ma znaczenia. 

Ponadto, zgodnie z hipotezami dotyczącymi wsparcia środowiskowego w trakcie przesłuchania, związane z wiekiem ograniczenia w zdolności do skupienia uwagi sprawiają, iż osoby starsze mają większe trudności z angażowaniem się wsamoinicjujące procesy pamięciowe, w związku z czym ich wspomnienia są w dużej mierze uzależnione od ilości wskazówek kontekstowych dostępnych w otoczeniu
. W sytuacji, gdy rozbudowane wskazówki kontekstowe oryginalnego zdarzenia obecne są podczas przypominania, związane z wiekiem braki zostają zredukowane
. Wywiad poznawczy wykorzystuje bowiem rozbudowane techniki przypominania, dostarcza osobom starszym wsparcia środowiskowego, ułatwiającego przywoływanie okoliczności zdarzenia
.

Zgodnie z towarzyszącymi powyższym twierdzeniom hipotezami deficytu
, związane z wiekiem pogorszenie pamięci uwarunkowane jest faktem, iż osoby starsze mają mniejsze zdolności do formowania powiązań pomiędzy mającymi być zapamiętanymi elementami zdarzenia, takimi jak jego czas i miejsce. Konsekwencją tego założenia jest fakt, iż techniki mnemoniczne wywiadu poznawczego, polegające na zmianie perspektywy czy zmianie kolejności, są mniej efektywne w stosunku do osób w wieku podeszłym. Pomimo jednak, iż techniki te stanowią dla osób w podeszłym wieku wyzwanie, to jednak w pewnym stopniu ułatwiają osobom starszym przypominanie poprzez powołanie się na nowy wzorzec przypominania
.

Należy zwrócić uwagę, iż również czynniki społeczne mają wpływ na stopień, w jakim pamięć zostaje upośledzona poprzez upływ czasu. Hess i jego współpracownicy
 odkryli, iż negatywne stereotypy dotyczące pamięci osób w podeszłym wieku niekorzystnie wpływają na rozwiązywanie przez nich testów pamięciowych. Stereotypy te czynią takiego świadka przesadnie wyczulonym odnośnie do treści jego zeznań. Jednakże poprzez podkreślanie przez prowadzącego przesłuchanie, jak ważne jest przekazanie wszystkich posiadanych przez świadka informacji, nawet gdyby wydawały mu się one nieistotne, a także poprzez wyraźne danie mu do zrozumienia, że to on – świadek jest ekspertem w zakresie wyjaśnianego zdarzenia, wywiad poznawczy przyczynia się do pokonania powyższych przeszkód
.

Przesłuchanie poznawcze a „przestępstwa słowne” 

Wywiad poznawczy znajduje również zastosowanie w przypadku przesłuchania świadków i pokrzywdzonych w wyniku tzw. „przestępstw słownych”. Nie można bowiem zapominać, iż obok czynów skierowanych na mienie oraz życie i zdrowie osób starszych powszechne są także przestępstwa związane wyłącznie z aktem słownym. W takich sprawach punktem centralnym staje się nie tyle to, co się stało i kto tego dokonał, ale przede wszystkim, co zostało powiedziane. Dotyczy to takich przestępstw, jak: znęcanie psychiczne, groźby karalne czy znieważenie, mające niejednokrotnie miejsce w zakładach leczniczo-opiekuńczych czy też w domach seniora. Przestępstwa tego typu często popełniane są przez personel takich placówek, ale także przez najbliższych członków rodzin osób w podeszłym wieku. Niestety jednak, jak wykazały badania
, osoby będące świadkami konwersacji mają dość duże problemy z przypominaniem sobie wypowiedzi słownych. Zeznania, których przedmiotem jest treść rozmów, obarczone są dużym prawdopodobieństwem błędu i zniekształcenia, a co za tym idzie przesłuchanie świadków na tę okoliczność stanowi dla organów ścigania spore wyzwanie. Wykorzystując możliwości, jakie niesie ze sobą przesłuchanie przy użyciu technik wywiadu poznawczego, badacze postanowili zweryfikować hipotezę o skuteczności tychże mnemotechnik przy przesłuchaniu świadków na okoliczność treści wypowiedzi. Przeprowadzone przez Campos i Alonso-Quecuty
 badania dowiodły, iż pamięć świadków dotycząca wypowiedzi ustnej poprawia się przy zastosowaniu mnemotechnik wywiadu poznawczego w porównaniu z przesłuchaniem standardowym. W szczególności wykazano, iż przesłuchanie poznawcze przyczynia się do lepszego przypominania ogólnego sensu usłyszanej wypowiedzi, jednocześnie w niewielkim stopniu usprawniając pamięć werbalną. Badania te potwierdziły również wcześniejsze obserwacje, iż świadek konwersacji skupia swoją uwagę raczej na generalnym znaczeniu i uchwyceniu sedna wypowiedzi niż na literalnym zapamiętaniu poszczególnych detali czynu przestępnego o charakterze słownym
. Jednak, jak już wcześniej wspomniano, strategie wywiadu poznawczego mogą przyczynić się również w pewnym stopniu do poprawy zdolności przypominania informacji werbalnych. W szczególności wykazano, iż mnemotechnika przywołania kontekstu wpływa pozytywnie na zdolność pamiętania materiału lingwistycznego, np. słów
. Jeszcze lepsze wyniki w zakresie ilości poprawnych informacji odnosi mnemotechnika przywołania wszystkiego, kiedy to poleca się świadkowi, aby opowiedział o wszystkim, co pamięta bez stosowania samoedycji swoich zeznań
. Podobnie mnemotechniki zmiany kolejności oraz zmiany perspektywy okazują się być alternatywnym środkiem pomagającym w przypominaniu dodatkowych informacji lingwistycznych
. 

Podsumowując, badanie potwierdziło hipotezę, że przewaga wywiadu poznawczego nad przesłuchaniem standardowym dotyczy również sytuacji, gdy wyjaśniane zdarzenie przestępne miało charakter wyłącznie słowny, jednakże, z uwagi na pionierski charakter owego eksperymentu, konieczne są dalsze badania w tym zakresie, w szczególności przy uczestnictwie świadków w podeszłym wieku.

Przesłuchanie poznawcze a osoby w podeszłym wieku o zaawansowanym stopniu zaburzeń poznawczych

Skuteczność wywiadu poznawczego dotyczy nie tylko osób starszych, których procesy poznawcze uległy normalnym następstwom czasu. Jak dowodzą wyniki badań, stanowi on także remedium na szczególnie zaawansowane zaburzenia poznawcze osób w wieku podeszłym. W przeprowadzonym przez Wrighta i Hollidaya
 eksperymencie wzięły udział osoby należące do najstarszej grupy wiekowej, tj. od 75. do 96. roku życia. Badania poprzedzone zostały testem MMSE (Mini–Mental State Examination)
 sprawdzającym zdolności poznawcze uczestników. Celem badania było porównanie skuteczności wywiadu poznawczego z przesłuchaniem strukturalnym, a także porównanie zeznań osób, które osiągnęły niższe oceny w teście z osobami, których wyniki były lepsze. Jak się spodziewano, osoby z lepiej funkcjonującymi zdolnościami poznawczymi przywołały o około 31% większą liczbę prawdziwych informacji niż osoby należące do drugiej grupy badawczej. W szczególności osoby te przypomniały sobie więcej detali dotyczących czynności, osób i przedmiotów podczas fazy swobodnego zeznania oraz więcej szczegółów dotyczących osób i otoczenia na etapie pytań. Największą różnicę pomiędzy grupami odnotowano jednak odnośnie do liczby prawidłowych szczegółów dotyczących osób i czynności. Spowodowane jest to najprawdopodobniej tym, iż upośledzeniu zdolności poznawczych towarzyszy najczęściej zmniejszenie złożoności bądź kompletności schematów poznawczych, do których można dopasować czynności czy postaci
. Z kolei, według Schwartz i Buxbaum
, postępująca degradacja schematów poznawczych dotyczących czynności (na przykładzie osób z dysfunkcją czołowego płata mózgu) jest spowodowana m.in. nieprawidłowościami w systemie kontroli uwagi oraz ograniczonym dostępem do wiadomości przechowywanych w tychże schematach. 

W wyniku opisanego powyżej eksperymentu Wrighta i Hollidaya zaobserwowano także brak znacznej różnicy w liczbie przywołanych niezgodnych z prawdą szczegółów dotyczących zarejestrowanego na wideo zdarzenia oraz brak różnic w liczbie konfabulowanych detali. Ponadto, odnotowano, iż „zeznania” osób należących do grupy o wyższym wskaźniku zdolności poznawczych były bardziej precyzyjne niż „zeznania” uczestników z grupy drugiej i wyniosły odpowiednio 86% i 82%. Wynik ten zgodny jest z rezultatami innych badań dotyczących tego zagadnienia. Jako przykład wskazać można eksperyment Milne’a i jego współpracowników (1999)
, którzy odnotowali jeszcze większą różnicę pomiędzy grupą osób o wyższym wskaźniku zdolności poznawczych a grupą osób, których zdolności poznawcze funkcjonowały gorzej (odpowiednio 85% i 77%). 

Pomimo iż zeznania osób w podeszłym wieku z objawami zaburzeń poznawczych są mniej precyzyjne niż zeznania osób należących do grupy kontrolnej, nie oznacza to jednak, iż są one niewiarygodnymi świadkami. Jak wykazał Milne, osoby z nieprawidłowościami w funkcjonowaniu procesów poznawczych co do zasady osiągają wskaźnik precyzyjności zeznań zbliżony, a czasem nawet wyższy niż dzieci
. Z uwagi na występującą obecnie tendencję do traktowania dzieci jako wiarygodnych świadków, uzasadniona jest również zmiana w podejściu do zeznań osób starszych z zaburzeniami funkcji poznawczych. 

Omawiany eksperyment Wrighta i Hollidaya dostarczył jeszcze jednej ważnej informacji. Otóż, okazało się, iż w wyniku zastosowania przesłuchania poznawczego zarówno osoby w podeszłym wieku, u których odnotowano niższy wskaźnik zdolności poznawczych, jak i osoby należące do drugiej grupy, przypomniały sobie więcej prawidłowych informacji dotyczących zapisanego na wideo zdarzenia niż w przypadku przesłuchania metodą standardową. Co ciekawsze, wzrostowi ilości prawidłowych informacji nie towarzyszył wzrost liczby detali skonfabulowanych czy błędnych. 

Należy również zaznaczyć, iż znakomite efekty wywiadu poznawczego osiągnięte w wyniku przedmiotowego eksperymentu wynikały w szczególności z polepszenia jakości zeznań uzyskanych w fazie swobodnej wypowiedzi. Obserwacja ta jest istotna z uwagi na to, iż osoby w podeszłym wieku cierpiące na zaburzenia poznawcze mają największe trudności właśnie na tym etapie przesłuchania.

Przedstawione powyżej wyniki badań potwierdzają wcześniejsze przypuszczenia, iż wywiad poznawczy stanowi skuteczny środek wspomagający wydobywanie informacji od osób w podeszłym wieku z zaburzeniami poznawczymi, z czego można wysnuć wniosek, iż osoby te co do zasady nie mają większych trudności w rozumieniu technik mnemonicznych wywiadu poznawczego i są zdolne efektywnie z nich korzystać
. Wyjątkiem jest jednak technika zmiany perspektywy. W trakcie przeprowadzania przedmiotowego badania okazało się, iż 4 na 11 uczestników z niższym poziomem zdolności poznawczych miało problemy ze stosowaniem tej metody, w szczególności nie do końca rozumieli oni, o co są pytani, i najczęściej interpretowali tę mnemotechnikę jako instrukcję, by opisać, jak w czasie zdarzenia czuł się inny świadek. Nie zmienia to jednak faktu, iż pomimo tych trudności odsetek prawidłowych „zeznań” tych świadków w wyniku zastosowania wywiadu poznawczego wzrósł. 
Z uwagi na powyższe należałoby jednak zwrócić uwagę na potrzebę rezygnacji z etapu zmiany perspektywy, bądź też jego modyfikacji w przypadku świadków w podeszłym wieku o niższych zdolnościach poznawczych. Przykładowo świadek może zostać poproszony, by spróbował symulować relację w pierwszej osobie, lecz związaną z obserwacją miejsca zdarzenia z innego punktu obserwacyjnego, bądź też by spróbował wyobrazić sobie, że miejsce zdarzenia obróciło się
. Niewątpliwie konieczne są dalsze badania dotyczące ewentualnych modyfikacji techniki zmiany perspektywy w celu jej lepszego wykorzystania do przesłuchania poznawczo dysfunkcyjnych osób w podeszłym wieku.
Praktyka stosowania przesłuchania poznawczego w innych krajach

Z praktyki krajów, które od pewnego czasu stosują wywiad poznawczy dla celów przesłuchania świadków, wynika, iż niektóre z jego mnemotechnik są preferowane przez policję, a co za tym idzie, stosowane z większą częstotliwością niż inne. Clifford i George
 w wyniku przeprowadzonych badań odkryli, iż angielscy policjanci niechętnie stosują instrukcje zmiany perspektywy i zmiany kolejności, natomiast instrukcja przywołania kontekstu była przez nich używana dziewięć razy częściej niż pozostałe. Boon i Noon
 zaobserwowali ponadto, iż spośród wszystkich mnemotechnik wywiadu poznawczego technika swobodnej relacji została zaadaptowana do praktyki policyjnej w najszerszym zakresie. Podobnych danych dostarczyły badania Kebbela i współpracowników
, którzy dowiedli ponadto, iż czynnik czasu wywiera znaczący wpływ na zastosowanie w danej sytuacji wywiadu poznawczego. Powszechnie funkcjonuje bowiem przekonanie, iż przesłuchanie poznawcze zajmuje przeciętnie więcej czasu niż typowy wywiad policyjny, a co za tym idzie może być stosowany przez funkcjonariuszy policji wyłącznie wtedy, gdy posiadają oni wystarczająca ilość czasu. Przekonanie to jest jednak mylne. Już Geiselman i jego współpracownicy
 w przeprowadzonych ponad 20 lat temu badaniach wykazali, iż przeprowadzenie wywiadu poznawczego nie trwa dłużej niż przesłuchanie standardowe, a nadto nie wymaga wcale postawienia większej ilości pytań świadkowi. Przeciwnie – w przeprowadzonym przez nich eksperymencie to przesłuchanie standardowe wymagało zadania znacznie większej ilości pytań. Potwierdziły to również badania Ginet i Py
. Taki wynik zgodny jest z założeniem, iż przywiązywanie większej wagi do swobodnej wypowiedzi świadka w trakcie wywiadu poznawczego powoduje, iż jest ona już na tyle bogata treściowo, że eliminuje konieczność stawiania świadkowi serii standardowych pytań, niezbędnych do uzyskania od niego relewantnych z punktu widzenia wyjaśnianego zdarzenia, informacji. Zwiększenie liczby pytań podczas przesłuchania standardowego skutkuje wydłużeniem czasu trwania czynności i nawet, gdy weźmie się pod uwagę czas niezbędny do wytłumaczenia świadkowi instrukcji przesłuchania poznawczego, średni czas takiego przesłuchania jest porównywalny do czasu przesłuchania klasycznymi metodami
. 

Oczywiście prawdą jest, że przesłuchania osób w podeszłym wieku będzie z reguły trwało dłużej, gdyż prowadzone jest ono co do zasady w wolniejszym tempie i nierzadko wymaga wprowadzenia większej ilości przerw, jednak prawidłowość ta dotyczy zarówno wywiadu poznawczego, jak i przesłuchania standardowego, zaś efekty zastosowania tego pierwszego okazują się być nieporównywalnie lepsze.

Z punktu widzenia powyższych wyników można stwierdzić, iż funkcjonariusze policji wydają się instynktownie faworyzować najmocniejsze z technik wywiadu poznawczego, tj. technikę przywołania kontekstu i swobodnej relacji. Jednakże zastosowanie przez przesłuchującego wyłącznie jednej mnemotechniki może nie wystarczyć do osiągnięcia zadowalającego rezultatu. Podobnie jak całkowita eliminacja techniki zmienionej perspektywy, która to bez wątpienia jest najbardziej kontrowersyjną mnemotechniką wywiadu poznawczego, krytykowaną zarówno przez funkcjonariuszy policji
, jak i przez badaczy
, którzy z reguły pomijają tę metodę w prowadzonych przez siebie eksperymentach. Wątpliwości dotyczą w szczególności tego, czy technika ta powinna być stosowana przy przesłuchaniu osób w podeszłym wieku, a to z uwagi na wyniki wcześniejszych badań, które dostarczyły informacji, iż osoby starsze znacznie gorzej niż osoby młode wykonują zadania związane ze zmianami perspektywy
. Nie ulega jednak wątpliwości, że instrukcje dawane w trakcie standardowego badania tego typu (jak przykładowo: „opisz x, tak jakbyś stał w tamtym miejscu”) są zdecydowanie różne od tych, które stosowane są w trakcie przeprowadzania wywiadu poznawczego, kiedy to przesłuchiwany proszony jest o przedstawienie zdarzenia z punktu widzenia innego świadka czy sprawcy czynu. Instrukcja polegająca na opisie zdarzeń z perspektywy innego uczestnika zdarzenia może znacznie ułatwić osobom starszym wykonanie tego zadania. Nie kwestionując faktu, iż świadkowie w podeszłym wieku osiągają gorsze wyniki przy zastosowaniu tej mnemotechniki niż świadkowie młodsi, to jednak w pewnym stopniu technika ta przyczynia się także do poprawy jakości zeznań osób starszych
, a co za tym idzie brak podstaw do odstąpienia od jej stosowania. Zwłaszcza, że możliwe jest zaistnienie sytuacji, gdy mnemotechnika ta dostarczy tylko jednej dodatkowej informacji o zdarzeniu, jednakże ta właśnie informacja okaże się kluczowa dla całego postępowania. Ponadto, instrukcje te pozwalają na powtórzenie zadania pamięciowego na wiele sposobów, co może potencjalnie przyczynić się do zwiększenia ilości uzyskanych detali.

Przeprowadzono dotychczas kilka eksperymentów z udziałem uczestników w podeszłym wieku, weryfikujących poglądy dotyczące skuteczności każdej z technik wywiadu poznawczego z osobna
, jednakże badania te dostarczyły sprzecznych wyników związanych z efektami stosowania techniki zmiany perspektywy, nie rozwiązując trwającego wokół jej skuteczności sporu. Z uwagi na to, do czasu ostatecznego wyjaśnienia tego zagadnienia mnemotechnika polegająca na zmianie perspektywy winna być stosowana przy przesłuchaniu świadków w podeszłym wieku z pewną dozą ostrożności. W sytuacji, gdy instrukcja nie zostanie świadkowi prawidłowo przekazana, może się zdarzyć, że zrozumie ją jako polecenie „sfabrykowania” odpowiedzi
. Nawet gdy instrukcja zostanie prawidłowo podana, to dla niektórych świadków będzie ona trudna do zrozumienia
. Jednocześnie warto zauważyć, iż w opisanych wyżej badaniu przeprowadzonym przez Hollidaya i Wrighta tylko trzy osoby z grupy wiekowej od 75 do 96 lat wyraziły niepewność przy stosowaniu tej mnemotechniki
.

Wątpliwości rodzić może również wykorzystanie dla potrzeb przesłuchania osób starszych techniki polegającej na zmianie chronologii opisywanych zdarzeń. W przypadku osób w podeszłym wieku mnemotechnika ta może się wydawać niezwykle trudna do zastosowania, a to z uwagi na obserwowane u tej grupy wiekowej problemy z wykonywaniem zadań wymagających znacznego wysiłku poznawczego i angażujących znaczną ilość zasobów poznawczych. Prawidłowość tę zaobserwowano na przykładzie odtwarzania cyfr w odwrotnej kolejności niż była prezentowana – osoby starsze wykonywały to zadanie znacznie gorzej niż młodsze, podczas gdy w przypadku odtwarzania cyfr we właściwej kolejności owe problemy nie wystąpiły
. Przeprowadzone dotychczas badania dotyczące zastosowania tejże techniki nie potwierdziły jednak powyższych obaw.

Oczywiście, w praktyce może pojawić się potrzeba przyspieszenia przesłuchania czy to z powodu złego stanu fizycznego, czy psychicznego osoby starszej, czy też z uwagi na deficyt czasu organu przesłuchującego. Dlatego też, oprócz znajomości typowego przesłuchania poznawczego w przypadku osoby prowadzącej przesłuchanie, konieczna jest również umiejętność posługiwania się jego skróconą wersją. Zwłaszcza, iż jak wynika z powołanej wyżej metaanalizy przeprowadzonej przez A. Memon i jej współpracowników
, do uzyskania optymalnych rezultatów nie jest konieczne wykorzystanie w każdym przypadku wszystkich technik wywiadu poznawczego, a jedynie jego zmodyfikowanej wersji. Jako potwierdzenie tej tezy wskazać można eksperymenty przeprowadzone przez Milne’a i Bulla
, w czasie których badano relatywną efektywność każdej z czterech mnemotechnik wywiadu poznawczego. Zaobserwowano brak wyraźnych różnic pomiędzy nimi w kontekście ilości prawidłach, nieprawidłowych i konfabulowanych informacji, uzyskanych od uczestników eksperymentu. Podobnie było w przypadku precyzyjności zeznań. Jednakże, co ciekawe, badaczom udało się zaobserwować, iż kombinacja techniki przywoływania kontekstu wraz z techniką opowiadania wszystkiego spowodowała znaczny wzrost ilości informacji przekazanych przez uczestników w porównaniu z indywidualnym zastosowaniem każdej z technik
. 

Szkolenie w zakresie prostszej wersji wywiadu poznawczego dotyczyć powinno także samej techniki przywołania kontekstu, która funkcjonuje także w uproszczonej, bardziej przystępnej do zastosowania formie. Jak pokazały obserwacje dotyczące praktyki stosowania wywiadu poznawczego w Anglii i Walii, również ta powszechnie akceptowana mnemotechnika może dostarczyć śledczym pewnych problemów. Badania wykazały, iż technika ta stosowana jest nieregularnie, a jeśli już dojdzie do jej wykorzystania, instrukcje przekazywane przez funkcjonariuszy są nie do końca jasne, często niekompletne i niewłaściwie użyte
. Zasadą jest bowiem wprowadzenie przez funkcjonariuszy do takiego przesłuchania wskazówek ułatwiających przypominanie, które jednak nie zawsze spełniają swoją rolę
. Jak wykazały badania Rosenbluth-Mor
, dostarczenie takiej niekompatybilnej wskazówki może doprowadzić do osłabienia przypominania i to zarówno w zakresie ilości przywołanych informacji, jak i ich dokładności. Funkcjonariusze niejednokrotnie przesłuchują kilku świadków tego samego zdarzenia, a zatem otrzymują oni stopniowo coraz bardziej kompletny obraz tego, co się wydarzyło. Istnieje zatem ryzyko przeniknięcia takich informacji do wprowadzanych przez nich wskazówek przypominania. Konsekwencją takiego stanu rzeczy będą wskazówki nieświadomie sugerujące i naprowadzające. Biorąc pod uwagę powyższe, a także obawę funkcjonariuszy, iż mnemotechnika ta pochłania zbyt dużo czasu, można zrozumieć, dlaczego niejednokrotnie rezygnują oni z jej stosowania. Aby wyeliminować ten problem, wprowadzono modyfikację tej procedury polegającą na wykorzystaniu naszkicowanego planu jako narzędzia mającego pomóc świadkowi wyrazić to, czego doświadczył. Metoda ta powoduje przerzucenie ciężaru generowania wskazówek przypominania na świadka, w trakcie szkicowania szczegółowego planu wydarzeń. Sprawia to, iż etap ten jest dla przesłuchującego mniej wymagający poznawczo, zajmuje mniej czasu, a jednocześnie chroni przed wprowadzeniem niekompatybilnych bądź sugerujących wskazówek
. Jednocześnie mnemotechnika ta pozostaje tak samo efektywna jak tradycyjna. Wykazano nawet, iż świadkowie przesłuchiwani przy jej użyciu byli mniej skłonni do konfabulacji, co jest dość ważnym spostrzeżeniem
. Przeprowadzone w ostatnim czasie w Anglii badania sugerują, iż funkcjonariusze policji znają użyteczność tej metody, bowiem około 44% z nich przyznaje się do jej stosowania, pomimo braku wyraźnego zalecenia w tym względzie
. Idąc za przykładem takich krajów jak Anglia i Walia, zasadne byłoby szkolenie polskich funkcjonariuszy również w zakresie tej uproszczonej i pochłaniającej mniej czasu modyfikacji mnemotechniki przywołania kontekstu. 

Abstrahując jednak od szczególnych sytuacji, wymagających od przesłuchującego skrócenia bądź uproszczenia prowadzonej przez niego czynności, i biorąc pod uwagę ustalony w wyniku licznym eksperymentów fakt, iż każda z mnemotechnik wywiadu poznawczego w pewnym stopniu przyczynia się do jego pozytywnych efektów (pomimo wciąż pojawiających się wątpliwości dotyczących stosowania niektórych technik przy przesłuchaniu świadków w podeszłym wieku), należy postulować, by osoba prowadząca przesłuchanie dysponowała pełnym arsenałem mnemotechnik wywiadu poznawczego, tak by potrafiła ich użyć zawsze, gdy zajdzie taka potrzeba. Ponadto, nie można zapominać o dobrze znanej, podstawowej dla założeń wywiadu poznawczego zasadzie dotyczącej wielowątkowości śladu pamięciowego, bowiem w sytuacji, gdy dany wątek nie jest dostępny przy użyciu jednego ze sposobów przypominania, inna technika może pomóc odblokować pamięć. Zdając sobie jednak sprawę, iż w niektórych sytuacjach może pojawić się konieczność stosowania uproszczonej wersji przesłuchania poznawczego, należy postulować, opierając się na przeprowadzonych dotychczas badaniach, połączenie techniki przywołania kontekstu wraz z techniką raportowania wszystkiego, zamiast stosowania którejkolwiek z mnemotechnik samodzielnie
.

Wnioski

Biorąc pod uwagę zasygnalizowane powyżej niewątpliwe korzyści płynące z wykorzystania mnemotechnik wywiadu poznawczego dla potrzeb przesłuchania osób w podeszłym wieku, wprowadzenie ich na szerszą skalę do polskiej praktyki śledczej zdaje się być skutecznym sposobem zwiększenia wartości zeznań takich świadków. Dotyczy to nie tylko osób starszych o przeciętnych możliwościach poznawczych, ale także tych osób w wieku podeszłym, których zdolności poznawcze są dysfunkcyjne. 

Jednocześnie należy zwrócić uwagę, iż żadna z technik przesłuchania poznawczego nie pozostaje w sprzeczności z polskim stanem prawnym. Przede wszystkim zachowana zostaje zasada swobody zeznań świadka. W zasadniczej części reguły związane z przesłuchaniem poznawczym mają bowiem na celu umożliwienie osobie przesłuchiwanej swobodne wypowiedzenie się, a dopiero w kolejnych etapach prowadzący przesłuchanie ma za zadanie dążyć do uzupełnienia, wyjaśnienia czy też skontrolowania wcześniejszej wypowiedzi świadka przy pomocy pytań oraz technik wspomagających procesy odtwarzania. Taką też rolę pełnią przecież pytania w standardowym przesłuchaniu. 

Równocześnie przesłuchanie poznawcze jako czynność wpływająca na zwiększenia wartości dowodu osobowego, to jest zeznań świadka, w sposób istotny przyczynia się do pełniejszej realizacji celu postępowania karnego, jakim jest ustalenie prawdy materialnej, co możliwe jest tylko dzięki kompletnym, odpowiadającym rzeczywistości informacjom na temat wyjaśnianego zdarzenia

Oczywiście, nie ulega wątpliwości, iż pomimo licznych badań dotyczących zastosowania wywiadu poznawczego w stosunku do świadków w podeszłym wieku, wciąż wiele kwestii wymaga eksperymentalnego zweryfikowania. Biorąc jednak pod uwagę wszystkie opisane powyżej kwestie i posiadany już na tym etapie stan wiedzy, należy dojść do wniosku, iż zasadne wydaje się implementowanie do polskiej praktyki śledczej mnemotechnik wywiadu poznawczego jako praktycznego i skutecznego remedium na problemy przesłuchania osób starszych. 

Cognitive interview vs. interview of elderly 
witnesses

Abstract

This paper presents selected problems that underlie the use of a cognitive method to interview elderly witnesses. However, the relevant studies have proved that application of mnemonic techniques of the cognitive interview for interviewing elderly witnesses increases a quantity of true information obtained about an event, while it negligibly increases a number of false depositions. 
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